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Program Frontu Narodowego
został zaakceptowany i poparty przez cały naród

—  stwierdza plenarne posiedzenie 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

Przemówienie Prezydenta Bolesława Bieruta

Załogi robotnicze
zaciągają
warty produkcyjne
dla uczczenia 
XXXV rocznicy 
Rewolucji 
Październikowej

|  > RZED XXXV rocznicą Wiel- 
* klej Październikowej Rewo­

lucji Socjalistycznej szereg załóg 
robotniczych zaciąga w arty  pro­
dukcyjne. Wzmożoną wydajnością 
pracy załogi te pragną uczcić rocz­
nicę rewolucji, k tó ra  otworzyła 
przed ludzkością nową epokę roz­
woju, pragną uczcić rocznicę za­
początkowania budowy pierwszego 
państw a socjalistycsnego, którego 
obecna potęga i w spaniały rozkwit 
zcstaly tak  jasno oświetlone na  
historycznym  XIX Zjeździe Kom u­
nistycznej P artii Związku Radziec­
kiego.

O l  PAŹDZIERNIKA br. we 
^  ’ wszystkich wydziałach F a ­

b ryk i Samochodów Osobowych na 
Żeraniu odbyły się k rótk ie  zebra­
nia, na  których praw ie cała załoga 
fabryki postanowiła zaciągnąć w ar 
ty  produkcyjne dla uczczenia 
XXXV rocznicy W ielkiej Rewolu­
c ji Październikowej, 
i „To, że znajdujem y się w  tej 

fabryce — powiedział brygadzi­
sta  z wydziału narzędziowni W a­
cław  Stawiczewski — zawdzię­
czamy przede wszystkim  zwycię­
stw u W ielkiej Rewolucji P aź­
dziernikowej. Zwycięstwo ludu 
pracującego w  czasie tej rew o­
lucji stało się podwaliną wyzwo­
lenia i dla ludu polskiego. Obec­
nie Związek Radziecki pomaga 
nam  po b ra tersku  w budowaniu 
socjalizm u m. inn. dopom aga i 
w  budowie naszej wspaniałej fa ­
bryki. Dla uczczenia tej pam iet. 
nej rocznicy zobowiązuję się do 
5 listopada br. opracować p ro ­
jek t zacisków dla 4 typów obra­
biarek. O ile pro jek t ten zosta­
nie zaakceptowany, dołożę wszel

(Dokończenie na str. 2) ^

D NIA 31 października w  sali Rady P aństw a odbyło się rozszerzone 
posiedzenie plenarne Ogólnopolskiego Kom itetu Frontu  Narodo­

wego.
Na posiedzenie przybył przy dźwiękach hym nu narodowego, gorąco 

w itany przewodniczący Ogólnopolskiego Kom itetu Frontu  Narodowego 
Prezydent Bolesław B ierut w otoczeniu członków Ogólnopolskiego 
Kom itetu Frontu Narodowego. \

Prezydent B ierut objął przewodnictwo obrad.
 ------------------------------7  ̂  STOŁEM prezydialnym  za-

I. *•  jęli również m iejsca zastępcy
przewodniczącego, członkowie P re ­
zydium i członkowie Ogólnopolskie­
go Kom itetu F ron tu  Narodowego: 
prezes NKW ZSL — m arszałek Wla 
dysław  Kowalski, sekretarz KC 
PZPR, prezes Rady M inistrów Jó ­
zef Cyrankiewicz, M arszałek Polski
— K onstanty Rokossowski, sekre­
tarz  KC PZPR Edw ard Ochab, prze­
wodniczący CRZZ — W iktor Kło- 
siewicz, wiceprezes NKW ZSL. — 
Stefan Ignar, prezes PAN — Jan  
Dembowski, sekretarz NKW ZSL
— A leksander Juszkiewicz, sekre­
ta rz  CK SD — Leon Chajn, prze­
wodnicząca ZG Ligi Kobiet — A li­
cja  Musiałowa, przewodniczący 
Prezydium  Rady Narodowej m. st. 
W arszawy — Jerzy Albrecht, sekre­
tarz  ZG ZMP — Stanisław  Nowo- 
cień, sekretarz ZG ZSCh — M arian 
Jaw orski, prezes Związku L itera­
tów  . polskich — Leon Kruczkowski 
i w iceprzewodniczący Prezydium  
Woj. R. N. w Ojiolu — Jan  M ro- 
cheń. W prezydium  zasiedli także 
profesor Katolickiego U niw ersyte­
tu  Lubelskiego — Andrzej W ojtkow 
ski i przewodniczący spółdzielni pro 
dukcyjnej w Kubicach pow. Tczew
— Franciszek M urawski.

Na sali obecni są członkowie 
władz naczelnych PZPR, stronnictw  
politycznych i organizacji społecz­
nych, przewodniczący licznych ko­
m itetów  terenowych i zakładowj^ch 
F ron tu  Narodowego, przodowni­
cy pracy m iast i wsi, naukowcy, li­
teraci i a rtyści — przedstawiciele 
wszystkich środowisk społecznych
— reprezentujący cały naród polski. 

Posiedzenie zagaja — w itany b u ­
rzą oklasków — przewodniczący

Amerykanie
znowu mordu ą
je lców  w Korni
Protest
gsn. Nam Ira

Pekin.
A GENCJA Nowych Chin donosi z 

Kaesongu: szef koreańsko -
chińskiej deiegacji rozejmowej gen. 
Nam Ir złożył Amerykanom zdecy-' 
dowany . protest przeciwko ranieniu 
przez nich 27 października w obozie 
jenieckim w Jonczhon 5 jeńców lu­
dowych.

Gen. Nam Ir podkreślił, że strona 
amerykańska powinna ponieść cał­
kowitą odpowiedzialność za swe 
zbrodnie wojenne wyrażające się w 
nieustannych rozprawach z jelcam i,

95 powiatów 
zwolnionych już
z miarek 
i odsypów

4  DALSZE powiaty, a mianowi-
^  cie. Kam ienna Góra w woj. 

wrocławskim, Radomsko w woj. 
łódzkim, Słupsk w woj. koszaliń­
skim i Leszno w woj. poznańskim 
przekroczyły w tych dniach 90 
proc. rocznego planu skupu zboża. 
Ogółem więc liczba powiatów, w 
których chłopi po wywiązaniu się 
z obowiązku dostawy zbóż, zwol­
nieni zostali z m iarek i odsypów 
przy przemiale, wynosi obecnie 95.

Ogólnopolskiego Kom itetu Frontu  
Narodowego Prezydent Bolesław 
Bierut.
PRZEMÓWIENIE PRZEWODNI­
CZĄCEGO OGÓLNOPOLSKIEGO 

KOMITETU 
FRONTU NARODOWEGO 

PREZYDENTA 
BOLESŁAWA BIERUTA

Obywatele!
2G października, zgodnie z w y­

m aganiam i Ustawy K onstytucyjnej 
odbyły się wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej we 
w szystkich 67 okręgach w ybor­
czych.

Ja k  wiadomo z ogłoszonego już 
kom unikatu Państw ow ej Komisji 
W yborczej — który tu jeszcze od­
czytam — w yniki przedstaw iają się 
następująco: ogólna liczba osób u- 
praw nionych do głosowania wyno­
siła 16.305.891. Ogóina liczba odda­
nych głosów 15.4S5.f

W w yborach do [sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej wzięto 
więc udział 95,03 jypc. wyborców. 
Głosów ważnych oddano 15.191.170. 
Liczba głosów niew ażnych wynosi 
4.645.

Na kandydatów  Frontu N arodo­
wego oddano 15.459.849 głosów, tzn.
99.8 proc. ważnie oddanych głosów, 
(długotrw ałe oklaski).

W wojskowych obwodach w ybor­
czych wzięło udział w głosowaniu
99.9 proc. upraw nionych do głoso­
wania. Odsetek głosów nieważnych 
wynosi 0,004 proc. Na kandydatów  
Frontu  Narodowego oddano — 
99,97 proc. głosów, (gorące oklaskij. 
Odczytane przeze mnie w yniki w y­
borów potw ierdzają fakt, że idea 
zjednoczenia narodu polskiego w y­
sunięta przez Kom itet Frontu Na­
rodowego znalazła poparcie całego 
narodu polskiego. W yniki te ozna­
czają, że Program  Wyborczy F ron­
tu  Narodowego został zaakceptow a­
ny i poparty przez cały naród.

W yniki wyborów świadczą, żc 
kandydaci na  posłów w ystaw ieni w 
porozumieniu z m asam i p racujący­
mi przez kom itety Frontu  N arodo­
wego pozyskali zaufanie i poparcie 
powszechne wszystkich wyborców.

Prezydium  Ogólnopolskiego Komi 
tetu  Frontu Narodowego, uznając te 
wyniki wyborów za wielkie w yda­
rzenie w dziejach naszego narodu, 
zwołało obecnie posiedzenie p lenar­
ne Ogólnopolskiego Kom itetu F ron­
tu Narodowego w celu omówienia 
wyniku wyborów i ich oceny.

Dla przeprowadzenia tak ie j oceny 
udzielam  głosu członkowi Prezy­
dium, prezesowi Rady M inistrów, 
tow. Józefowi Cyrankiewiczowi.

N astępnie zabiera głos członek 
Prezydium  Ogólnopolskiego Komi­
tetu  Frontu  Narodowego, prezes R a-

i i  /  ZW IĄ ZK U  Radzieckim w  
toku wspaniałego rozwo­

ju  współzawodnictwa  socjali­
stycznego, ruchu nowatorstwa  
i racjonalizatorstwa wyrosły  
kadry prawdziwych bohate­
rów pracy. — Na zdjęciu: słyn'  
ny wytapia zz z  hu ty  „Azow-  
stal“ Michał Kuczerin przy  
kolejnym wytopie.

Fot. — CAF

(Dokończenie na str. 2) B

HUTA  „BOBREK"

N A  ZDTĘC1U': przy spuście 
surówki z  wielkiego pie­

ca pracuje pierwszy wytapiacz  
Marian Kowalski.

CAF —  Fot. Seko.

P RZYGO TOW AN IE  P ASZ  
N A  ZI MĘ PRZEZ SPOŁ-  

DZIĘLCÓW  Z W 1LAMOWA  
f '  ZŁONKOWIE spółdzielni 
^  produkcyjnej z  Wilamowa  
w  woj. opolskim dbają o sta­
ły rozwój spółdzielczej hodo­
wli bydła, przygotowują na 
zimą kiszonki z  liści buraków  
cukrowych.  — Na zdjęciu: 
spółdzielcza brygada połowa 
Stanisława Robaka przy zwóz­
ce liści buraczanych 
-  CAF — Fot. Mottl

Zabytkową bib ię
skradzioną
przez Goeringa
w Polsce
przywłaszczyli sobie  
francuscy zakonn:cy

p  OSTĘPOWY pisarz francuski
* A ndre W urm ser poruszył na 

łam ach „Ce Soir“ spraw ę 8-tcm o- 
wej biblii o muzealnej wartości, 
skradzionej przez hitlerowców w 
Polsce. Biblia ta znaleziona została 
4 m aja 1945 r. w posiadłości H itle­
ra w Berchtesgaden przez żołnie­
rzy II francuskiej dywizji pancernej. 
Kapelan tej dywizji Fouąuet prze­
kazał ją  klasztorowi benedyktynów 
Saint Vandriłle.

W związku z tym  A ndre W urm ­
ser pisze:

„Z jakiego powodu ksiądz Fou- 
quet rozporządził się w ten sposób 
przedm iotem  znalezionym w po­
siadłości H itlera? Przecież, jak  sam 
twierdzi, zdawał sobie sprav.;ę, że 
ta drogocenna biblia pochodzi z 
jednego z uniw ersytetów  w Polsce 
i została stam tąd zagrabiona i po­
darow ana przez Goeringa H itlero­
wi. Czy nie właściw iej było by 
zwrócić ten cenny zabytek Polsce? 
Czy benedyktyni w Saint Vandrille 
uważają, że są w porządku, zatrzy­
mując cudzą własność?"

Andre W urm ser dodaje, że od 
czasu, kiedy dowiedział się, iż K a­
nada zatrzym ała u siebie bezpraw ­
nie bezcenne arrasy  i inne dzieła 
sztuki, powierzone jej przez Polskę 
w 1SŚ9 r., grabieże tego rodzaju 
przestały go dziwić. Są one wy­
mownym dowodem upadku ' m oral­
nego, jaki cechuje całą międzyna­
rodową reakcją.   ___ _

W  celu
polepszenia 
jopiefci zdrowotnej 
'nad iudnośdą
wprowadzone
zostaje
doszksisnie le te iz /
i pracowników 
Służby Zdrowia

fc jf INISTERSTW O Zdrowia w
* ’ ■* celu dalszego podniesienia po 

ziomu opieki lekarskiej nad ludż- 
mi pracy przystąpiło do szeroko za­
krojonej akcji doszkalania lekarzy 
i pracowników medycznych. Do 
końca roku bież. przeszkolonych zo­
stanie na różnego rodzaju kursach 
ponad tysiąc lekarzy. W przysz­
łych latach szkolenie obejmie swym 
zasięgiem praw ie wszystkich p ra ­
cowników placówek Służby Zdro­
wia.

Podnoszenie kw alifikacji persono, 
lu medycznego oparte jest na no­
wych m etodach. M. in. wprowadzo­
ny zostanie system  wym iany leka­
rzy, stosowany z f c  wodzeniem w 
ZSRR. Polega on na tym, że p ra­
cownicy klinik w dużych miastach 
skierowani zostaną na pewien czas 
do pracy w ośrodkach zdrowia lud 
innych tego rodzaju placówkach te ­
renowych — natom iast lekarz z tej 
placówki zostanie w tym  czasie za­
trudniony w klinice. P racując pod 
kierunkiem  wybitnych naukowców, 
m ając do dyspozycji najnowocześ­
niejszy sprzęt i urządzenia, lekarz 
placówki terenow ej podnosić bę­
dzie swój poziom wiedzy fachowej. 
Asystenci i pracownicy klinik, za­
trudn ien i czasowo w terenie, oprócz 
norm alnej pracy uzupełnią wiedzę 
pracowników Służby Zdrowia z 0- 
kolicy dzieląc się doświadczeniami, 
organizując kursy i odczyty.

Państwa kolonialne 
muszq zrozum ieć 
że zaszły już 
na świecie 
pew ne zmiany
-oświadczył 
amb. Winiewicz 
w ONZ

Nowy Jork.
I> ODCZAS dyskusji w komisji
* powierniczej Zgromadzenia Na­

rodów Zjednoczonych wygłosił prze­
mówienie delegat polski ambasador 
Winiewicz.

Zaprotestował on przeciwko pró­
bom mocarstw kolonialnych ograni­
czenia do minimum debaty w komisji 
powierniczej i odpowiedział na ataki 
ich przedstawicieli na delegatów Pol­
ski i innych krajów obozu socjalizm 
mu za obronę ruchów narodowo-wy­
zwoleńczych w koloniach.

Amb. Winiewicz oświadczył, żs 
Zgromadzenie Narodów Zjednoczo­
nych ma nie tylko prawo, lecz tak* 
że obowiązek zajmowania się wszyst­
kimi aspektami kwestii kolonialnej, 
a więc także politycznymi problema­
mi w koloniach, ponieważ zadaniem 
ONZ jest okazywanie pomocy naro­
dom krajów zależnych w-ich walce 
o niepodległość.

Odpowiadając delegatowi austra* 
tijskiemu, który zarzucił przedstawia

fDokończenie na sfr 2). C

Z m a r ł  w ybitny  
bajkopisarz  i satyryk

Benedykt Hertz
Z MARŁ w Podkowie Leśnej w 

nocy z 30 na 31 października 
w ybitny bajkopisarz i satyryk Be­
nedykt Hertz.

B enedykt Hertz urodził się w 
W arszawie w r. 1872 Był synem 
powstańca 63 roku, skazanego na 
kilkuletnie zesianie na Sybir.

W twórczości swej, która naw ią­
zuje uo św ietnej tradycji bajkopi­
sarstw a polskiego, zmarły pisarz 
zajm uję od początku postawę szcze­
rego patrioty i dem okraty.

W okresie międzywojennym sta ­
je na pozycjach walki z reakcją i 
faszyzmem

Po wyzwoleniu k ra ju  Benedykt 
Hertz, mając wówczas la t 73, podej­
m uje intensyw ną pracę twórczą. 
Pisze bajki i wiersze satyryczne, 
fraszki, wiersze dla dzieci.

W uznaniu zasług na polu 
literatu ry , Benedykt Hertz odzna­
czony został ostatnio Krzyżem Ofi­
cerskim  O rderu Odrodzenia Polski.

W związku ze śmiercią Benedyk­
ta Hertza, m inister K ultury i Sztu­
ki S. Dybowski przesiał na ręce 
wdowy po pisarzu depeszę kondo­
lencyjną.

C o r c z  to n ow e  fakty

cnfsfenfają kulisy
w spó łprccy  o k u p an tó w  
i rzę d u  A d e n a u e r a  
z te rro rystycznq

organizacją IDJ
B erlin T
13 ERLINSKI dziennik „Nacht 

Express“ podaje, że minister; 
stwo spraw  wewnętrznych Szlez. 
wik-Holsztynu wiedziało od daw^ 
na o istnieniu w angielskiej stre^ 
fie okupacyjnej faszystowskich or-: 
ganizacji terrorystycznych, podoba 
nych do tych jakie w ykryto w  Hew 
sji i w Bawarii. Dziennik pisze,t 
że m inisterstwo spraw  w ew nętrz- 
nych w . Szlezwik-Holsztynie w y i  
kryło wiele tajnych składów b ro . 
ni i am unicji pochodzenia amery.- 
kańskiego. Fakty  te  utrzymywane! 
jednak w tajemnicy.

Po ujaw nieniu faktu istnienia 
terrorystycznej organizacji BDJ 
przez prem iera Hesji Z inna — pU 
sze dalej dziennik — wysoki ko-i 
m isarz Wielkiej B rytanii w  Trizo- 
nii K irkpatrick  poleci! minister-* 
stwom spraw  wewnętrznych Dol­
nej Saksonii, Szlezwik-Holsztynu 
i Północnej Westfalii, by przekazać 
ły angielskim władzom okupacyj^ 
nym  wszystkie m ateriały  dotycząc 
ce działalności BDJ.

Pracownicy tych m inisterstw  zo- 
stali uprzedzeni, że w w ypadku roz 
głaszania wiadomości o is tn ien ia  
tajnych składów broni BDJ w  a n . 
gielskiej strefie okupacyjnej, zosta 
na oni pociągnięci do odpowiedział* 
ności.

Wiadomość o istnieniu terro ry ­
stycznej organizacji faszystowskiej 
w Szlezwik-Holsztynie potw ierdził 
również w dniu 29 października na  
posiedzeniu Landtagu m inister 
soraw  w ew nętrznych Szlezwik- 
Holsztynu — Pagel (CDU). Na czew 
le tej organizacji stoi b. oficer hit-' 
lerowski z b. przywódcą H itle rju ­
gend.

7 E WSZYSTKICH m iast i wsi 
Trizonii i NRD nadchodzą 

wiadomości o protestach narodu 
niemieckiego przeciwko faszystow­
skiemu spiskowi morderców z BDJ, 

M. in. z ostrym  protestem  w ystą­
piła na jednym  z zebrań załoga 
stoczni w Gehlsdorf (NRD). W u . 
chwalonej rezolucji robotnicy sto­
czni domagają się rozwiązania 
zbrodniczej organizacji i surowego 
ukarania jej przywódców.

Bok VII. N r 263 (2063) 

W y d a n i e  A B C
D łtś 4 strony . 
Cena 15 groszy
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„Tajne układy0
O  DY przewodniczący Zgroma- 

(lżenia Narodowego, Herriot, 
oświadczył w Kordeaux, że układy 
o „armii europejskiej" nie powin­
ny być ratyfikowane, gdyż są sprze­
czna z konstytucją francuską i za­
gracają bezpieczeństwu Francji, do­
dał on półgębkiem, że(ponadto ukła­
dy te zawierają pewne t a j n e  
klauzule, kóre rząd francuski za­
mierza ukryć nawet przed posłami 
zgromadzenia. Nazajutrz francuski 
minister spraw zagranicznych, 
Schuman, oświadczył, że układ rze­
komo nie zawiera żadnych tajnych 
klauzul. Wówczas Ucrriot p o w- 
t ó r z y 1 swe stwierdzenie, że taj­
ne klauzule i s t n i e j ą .

Francuska prasa burżuazyjna wy 
lewając gorzkie żale nad skorupa­
mi pękającej „współpracy atlanty­
ckiej" sprytnie jednak przemilcza 
sprawę owych tajnych klauzul, li­
cząc na krótką pamięć ludzką.

Tymczasem jednak okazuje się, że 
tajne klauzule Istnieją nie tylko w 
układzie o „armii europejskiej", w 
ramach której ma powstać do życia 
hitlerowski Wehrmacht zachodnio- 
niemiecki, ale że ponadto istnieją 
t a j n e  d o d a t k o w e  u k ł a -  
d y między rządem w Bonn, a Sta­
nami Zjednoczonymi. Fakt ten u- 
jawnila osoba chyba najbardziej 
kompetentna — lio „sam" Ade­
nauer* kanclerz reżimu neo-hitlc- 
rowsldego w Bonn. Oświadczył on 
na zebraniu prezydiów frakcji parła 
mentarnych CDU i FDP, że i s t ­
n i e j ą  d o d a  tk o w e  t a j n e  
u k ł a d y  B o n n  z r z ą d e m  
USA, w y c h o d z ą c e  d a l e ­
k o  p o z a  p u n k t y  u k ł a ­
d ó w  o a r m i i  e u r o p e j ­
s k i e j .  A d e n a u e r  z a p e w ­
n i ł ,  ż e  t e  t a j n e  u k ł a ­
d y  p r z e w i d u j ą  m.  I n.  
p r z y j ę c i e  N i e m i e c  z a ­
c h o d n i c h  d o  p a k t u  a- 
t l a n t y c k i e g o .

Adenauer zażądał od obecnych 
na konferencji, by wiadomość tę 
zachowali w tajemnicy, ponieważ 
opublikowanie faktu istnienia taj­
nych układów Bonn z Waszyngto­
nem — zagroziłoby ratyfikacji u- 
kladu o „armii europejskiej".

Treść tajnych klauzul o „armii 
europejskiej" i tajnych układów 
Adenauera z Waszyngtonem nic 
została opublikowana. Ale sam fakt 
ich istnienia oraz fakt, że Adenauer 
usiłuje ukryć je przed narodem nie­
mieckim, a Schuman — przed na­
rodem francuskim — dostatecznie 
wymownie świadczy, że „nie mogą 
one nic dobrego przynieść" ani Fran 
cuzom, ani Niemcom. Zresztą, w y­
powiedzi hitlerowskich generałów  
na zjeździć SS-manów w Werden 
dają nieco wyobrażenia, do czego 
„tajne układy" mają prowadzić.

Sprzeczności rozdzierające obóz 
Imperialistyczny zaostrzają się z 
godziny na godzinę i popychają 
wspólników spisku wojennego do 
zdradzania swych własnych ponu­
rych tajemnic. Ale nie uwzględnia­
ją oni historycznego faktu, iż cza­
sy tajnej dyplomacji należą już do 
bezpowrotnej przeszłości.

Dziś wielomilionowe masy na ca­
łym świecie nie zgodzą się już na 
oddawanie swej krwi 1 swego życia 
dla realizacji tajnych układów  
handlarzy śmierci.

N i e d y s k r e c j e
Wróżka
Stefania Grodzieńska
K I A ZA JU TR Z po wyborach w  
'  '  Polsce, Stefania Grodzieńska  
napisała dla „Słowa" felietonik  
na tem at: „Co powie „Glos A m e ­
ryki".

Pisała więc o „stanie oblężenia", 
o „czołgach na ulicach miast", o 
„wywalaniu drzw i kolbami przez 
agitatorów" itp. Felietonik zakoń­
czyła słowami:

„Jednakże najpotworniejsza by ­
ła chwila, kiedy w tykano  niem o­
w lętom  do rączek kartki z Fron­
tem  Narodowym i tak długo past­
wiono się nad nimi, aż biedne m a­
leństw a raczkując dotarły do urn  
t w rzuciły glosy".

Tak wyglądało to w  ujęciu sa­
tyryczn ym  św ietnej felietonistki.

A  oto posłuchajm y tego, co na­
dała filia „Głosu A m eryki" h itle­
row ska „Freies Europa“ w  dniu 28 
października:

„W wyborach brały  udział n a ­
w et niem owlęta".

Czy Grodzieńska nie jest jasno­
w idzem ? Przewidziała przecież na j­
durniejszą plotkę, jaką nada to 
gniazdo hitlerow skich kłamców, krę 
toczy i fa łszerzy studiujących  
przez  24 godziny na dobę okółniki 
Goebbelsa, by znaleźć „natchnie­
nie" do jakiegoś antypolskiego kłam  
f tw a  form atu  „kolossal"...

. . . . . .  GROT.

MIN. WYSZYŃSKI STWIERDZA W ONZ

STANY ZJEDNOCZONE Otflj CIĄGLE 
00 ZERWANIA ROKOWAŃ W PANMUNDŻOIIE
Nowy Jork

W DALSZYM ciągu siwego prze­
mówienia na posiedzeniu ko­

m isji politycznej Zgrom adzenia O- 
gólnego NZ 29 października br. 
(pierwszą część tego przem ów ienia  
podaliśmy wczoraj) m inister spraw  
zagranicznych ZSRR Wjyszyński po­
ruszył spraw ę rokow ań 'w  Panm un- 
dżonie, mówiąc:

A CHESON twierdzi!, że jedy- 
nym  celem dowództwa a n a y  

kańskiego podczas rokow ań o ro- 
zejrn było dążenie do uzyskania 
m aksym alnych gw arancj ił przed po­
nowieniem  się agresji. Jednakże 
stanowisko zajęte podczas tych ro ­
kowań przez dowództwo aanerykań- 
skie pozostaje w całkowitej sprzecz 
ności z tym  twierdzeniem.

W szystkie żądania am erykańskie 
świadczą w yraźnie o  tym, jak ie  rze 
czywiste cele m iało n a  oku do­
wództwo am erykańskie, targu jąc  się 
w spraw ie linii dem arkacyjnej i dla 
czego te  ta rg i zajęły praw ie cały 
miesiąc.

Acheson przem ilczał fakt, że ro ­
kowaniom  o rozejm  towarzyszyły 
system atyczne incydenty wojenne 
w neu tra lnej strefie  w ojsk połud­
niowo - koreańskich i am erykań­
skich.

Trzeba było ogromnego opanow a­
nia, ażeby w  takich  w arunkach za­
chować spokój, m anifestu jąc goto­
wość porozumienia w  różnych kwe 
stiach, którym  dowództwo am ery ­
kańskie nadaw ało um yślnie ostrą 
formę. Mimo wszystko strona ko- 
reańsko-chińska potrafiła  usunąć 
liczne przeszkody na drodze do o-

siągnięcia porozum ienia w  rokow a­
niach o rozejm.

Pozostał jednak  nie uzgodniony 
jeden ważny problem , k tó ry  isto t­
nie przybrał nadzwyczaj ostrą  fo r­
mę, a mianowicie problem  w ym ia­
ny  jeńców wojennych.

Podkreślając, że w te] spraw ie do­
wództwo am erykańskie zajęło sta ­
nowisko sprzeczne z podstaw ow y­
m i zasadam i praw a m iędzynarodo­
wego, m inister W yszyński p rzy­
pom niał główne etapy rokow ań na 
ten  tem at.

Delegacja koreańsko - chińska 
zażądała — mówił m. in. minister 
Wyszyński — aby strona amerykan 
ska dostarczyła wiadomości o ło­
sie 1.456 jeńców, których nazwiska 
figurowały na liście przekazanej 18

Społeczeństwo 
Niemiec zachodnich 
protestuje
przeciwko
próbom pozbawienia 
deputowanych KPD
n:etykalności
poselsk'ej
A GENCJA ADN donosi z Bonn, 

że w Niemczech zachodnich 
wzm aga się ruch pro testu  przeciw 
ko reakcyjnym  zam ierzeniom  rz ą ­
du A denauera pozbawienia depu­
towanych Kom unistycznej P artii 
Niemiec nietykalności poselskiej.

F rakcja  parlam en tarna  K om uni­
stycznej P a rtii Niemiec w ystoso­
wała pismo do deputow anych B un­
destagu, w  którym  wzywa ich do 
odrzucenia tego wniosku.

Pism o to  stw ierdza m. in., że 
projekt pozbawiania nietykalności 
poselskiej deputow anych KPD i 
oddania ich pod sąd  za rzekom ą 
„zdradę stanu" m a na celu u su ­
nięcie z parlam entu  bońskiego n a j­
bardziej konsekw entnych przeciw ­
ników polityki w ojennej A denaue­
ra. -  . -•

Berlin. ^  T

J AK DONOSI agencja ADN, 
ruch protestu przeciwko u- 

prawianej przez klikę bońską po­
lityce wojny i pogłębienia rozbi. 
cia Niemiec ogarnia coraz szersze 
warstwy ludności zachodnio-nie- 
mieekiej.

Paryż.

J AK WYNIKA z doniesień p ra ­
sy, opór przeciwko ra ty fik a ­

cji układów wojennych, zawartych 
w Bonn i Paryżu, rośnie we F ra n ­
cji z dnia na dzień. Słowa protestu 
przeciwko ratyfikacji tych układów 
padają nie tylko ze strony organ i­
zacji dem okratycznych i zawodo­
wych, lecz również z ust w ielu wy 
bitnych działaczy politycznych i 
społecznych, należących do obozu 
reakcji.

Berlin.

A GENCJA ADN donosi z Frank 
furtu  n. Menem, że na  rozkaz 

am erykańskich władz okupacyj­
nych zwolniono z więzienia w 
Landsbergu Johannesa Gulcha, 
który  został skazany na 10 lat w ię ­
zienia za znęcanie się nad jeńcam i 
wojennymi.

25 października na rozkaz do­
wódcy am erykańskich sil zbroj­
nych w  Europie gen. Eddi, w ypu­
szczono na wolność pięciu zbrod­
niarzy wojennych. Wśród zwolnio­
nych znajduje się Herm ann Giesler, 
k tóry  w 1547/ r. skazany został na 
dożywotnie więzienie za nieludz­
kie traktow anie więźniów w obo­
zie koncentracyjnym  w Muehldor- 
^je. $0— —■■■ — — ---

Oświadczenie 
amb. Winiewicza 
w ONZ

(Dokończenie ze str. 1-ej) £

cielom krajów demokratycznych, że 
„uprawiają w komisji powierniczej 
propagandę", amb. W iniewicz wyka­
zał śmieszność argumentów austra­
lijskiego obrońcy mocarstw kolo­
nialnych oświadczając m. in.:

„Historyczna fala walk narodowo­
wyzwoleńczych, która wzbiera w kra 
jach niesamodzielnych, nie ma swe­
go źródła w debatach ONZ. Jest ona 
wynikiem historycznego rozwoju ko­
lonii, jest walką rozwijających się 
politycznie narodów przeciwko trwa 
jącemu od wieków uciskowi".

Piętnując próby delegatów mo­
carstw kolonialnych ograniczenia 
debaty w komisji powierniczej, 
amb, Winiewicz oświadczył, że pró­
by w rodzaju wystąpienia delegata 
australijskiego są wyrazem zwod- 
nych nadziei mocarstw kolonialnych, 
które wciąż jeszcze liczą, że uda im 
się kontynuować swe praktyki ko­
lonialne tak, jakby nie było żadnych 
zmian na świecie. Amb. Winiewicz 
zwrócił wreszcie uwagę, że nie tylko 
kraje obozu socjalizmu oskarżają 
mocarstwa kolonialne o stawianie 
przeszkód prądom wyzwoleńczym w 
koloniach, ale że w debacie w komi­
sji powierniczej oskarżenia takie wy 
sunęła większość członków ONZ i 
że w sprawach omawianych w komi­
sji mocarstwa kolonialne eą całko­
wicie odosobnione.

Podczas dyskusji przemawiali tak­
że przedstawiciele kilku państw 
arabskich, którzy kilkakrotnie atako­
wali politykę kolonialną Francji w 
Afryce Północnej.

W przededniu 
wyborów
prezydenta
w Stanach 
Zjednoczonych

Nowy Jork.
STATNIE dni przed wybora- 

m i nowego prezydenta w 
! USA upływ ają pod znakiem  ostrej 
! w alki przedwyborczej, polegającej 

na  wzajem nym  obrzucaniu się bło- 
! tem  przez obu rywalizujących k a n ­

dydatów. W przeddzień wyborów 
koła m onopolistyczne USA nie u- 
kryw ają, że obaj kandydaci zostali 
przez nie zaaprobowani. S tanow i­
sko Wall S treet scharakteryzow ał 
„New York Times", pisząc w  n u ­
m erze z 26 ub. m.:

„Niezależnie od wyników wybo­
rów, Wall Street nic oczekuje żad 
nych zmian w polityce Waszyng­
tonu... niezależnie od tego, kto wy­
gra wybory — Stevcnson czy Ei- 
senhower — koła Wall Street są 
równie pewne, że każdy z nich 
sprzeciwi się przedłużeniu ważno­
ści ustawy o podatkach od nadzwy 
czajnych zysków.

Na Wall Street panuje prze. 
świadczenie, że różnica między obu 
kandydatami jest minimalna. Opi. 
nia ta jest powszechna wśród ban­
kierów".

A tymczasem wyborcy am ery­
kańscy, których uwagę usiłuje się 
odwrócić przy pomocy cyrkowego 
w idowiska wyborczego od isto t­
nych i palących zagadnień, — in ­
teresują się przede wszystkim  spra 
wą szybkiego zakończenia w ojny w 
Korei. W świetle głosów prasy nie 
ulega żadnej wątpliwości, że ol­
brzym ia większość obywateli am e­
rykańskich wypowiada się za jak 
najszybszym zakończeniem wojny 
w Korei i powrotem wszystkich 

1 wojsk am erykańskich do USA, _

grudnia, lecz nie znalazły się już 
na późniejszych listach, jak również 
o losie 44.205 jeńców, których na­
zwiska figurowały w spisach prze­
kazanych przez władze amerykań­
skie Międzynarodowemu Komiteto­
wi Czerwonego Krzyża, lecz nie fi­
gurowały w spisie dostarczonym 
przez delegację amerykańską stro­
nic koreańsko - chińskiej w dniu 
18 grudnia 1951 roku.

Jak wykazały dalsze wypadki, 
dowództwo amerykańskie podej­
mowało w istocie rzeczy kroki zmie 
rzające do przymusowego zatrzyma­
nia jeńców wojennych. Przez sze­
reg mśesięcy dowództwo amerykań­
skie stosowało w obozach jeniec­
kich cały system środków, których 
celem było sterroryzowanie jeńców  
wojennych i zmuszenie ich do w y­
rzeczenia się repatriacji. Mianowa­
ło ono na odpowiedzialne stanowi­
ska w obozach jenieckich agentów  
Li Syn-mana i Czang-Kai-szeka, 
którzy na rozkaz dowództwa ame­
rykańskiego, dopuszczali się w tych 
obozach niesłychanych bestialstw. 
Jeńców wojennych — Koreańczy­
ków i Chińczyków tatuowano, zmu­
szano ich do pisania deklaracji 
własną krwią, a tych, którzy od­
mawiali, bito i mordowano. Wszyst­
ko to robiono w tym celu, aby, w y­
musić od udręczonych jeńców wo­
jennych oświadczenia, żc nie chcą 
rzekomo wracać do domu. Równo­
cześnie w teku rokowań Ameryka­
nie twierdzili, że muszą powtórzyć 
„ankiety" i ,,selekcje" wśród jeńców 
wojennych.

M inister Wyszyński podkreślił, że 
ta „ankiety" i „selekcje" przepro­
wadzano w brew  elem entarnym  za­
sadom  praw a międzynarodowego. 
Można przytoczyć w iele bezspor­
nych faktów  świadczących o be­
stialskim  trak tow aniu  żołnierzy ko­
reańskich i chińskich znajdujących 
się w  niewoli am erykańskiej — 
stw ierdził mówca. Doniesienia o 
tych faktach zapełniają łamy nieza­
leżnej i wolnej prasy. Zostały one 
również potwierdzone przez sanjych 
Am erykanów  oraz ich wychwalany 
t. zw. „M iędzynarodowy Kom itet 
Czerwonego Krzyża". Szczególnie 
jaskraw ą ilustracją potwornych sto 
sunków panujących w obozach a- 
m erykańskich są krw aw e w ydarze­
nia na  wyspie Kożedo w lutym  i w 
m aju  1952 roku.
(d. c. przem ówienia min. W y szy ń ­
skiego zam ieścim y w  num erze na­

stępnym).

r '*  S Ł O W O  P O L S K l B

Plenarne posiedzenie
O gól nopolskiego Komitetu

Frontu  N aro d o w eg o
(Dokończenie ze str. 1-ej) B

dy M inistrów Józef Cyrankiewicz, 
który podsum owuje przebieg i daje 
ocenę wyników wyborów oraz dzia­
łalności komitet&w Frontu  Narodo­
wego. (Przemówienie prezesa Rady 
M inistrów J. Cyrankiewicza za m ie­
ścimy w numerze jutrzejszym ).

Wćrty produkcyjne
dfa uczczenia 
X X X V  rocznicy
Rewo!uc;i
Październikowej

(Dokończenie ze str. 1). A
kich starań, by jak  najszybciej
wybudować prototyp."
[ )  O PEŁNIENIA w art produk- 

cyjnych dla uczczenia XXXV 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej przystąpiły w dniu 31 paździer 
n ika wszystkie brygady szwaczek 
w WZPO-1 im. 17 Stycznia w War 
szawie.

' g  AŁOGA Zakładów Napraw- 
4 czych Taboru Kolejowego w  

Bydgoszczy, która przed terminem 
wykonała zobowiązania podjęte dla 
poparcia Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego, nowymi suk­
cesami produkcyjnymi pragnie po­
witać zbliżającą się XXXV rocz­
nice Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej.

Do komisji współzawodnictwa 
rreorzerwanie napływają liczne 
meldunki o podjęciu przez robot­
ników poszczególnych działów no­
wych, wartościowych zobowiązań 
produkcyjnych.

*

I J  IERWSI w woj. poznańskim 
w arty  produkcyjne d!a u- 

czczenia XXXV rocznicy Rewolu­
cji Październikowej zaciągnęli pra 
cownicy budowlani.

M inn. pracownicy Poznańskie­
go Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego zaciągnęli 37 w art 
produkcyjnych, w których bierze 
udział 28 osób.

Krótkie wiadomości
ze  świata
*  G rupa m łodych więźniów poli­
tycznych, osadzonych w obozie 
koncentracyjnym  Agios-Eustratios 
(Grecja) zwróciła się do Św iato­
wej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej i Międzynarodowego 
Związku Studentów  z listem, w  
którym  wzywa młodzież całego 
św iata do podjęcia akcji p ro testa­
cyjnej przeciwko władzom grec­
kim.
*  Dziennik „L‘H um anite '‘ donosi 
o dalszym  rozwoju akcji pod has­
łem  uwolnienia Le Leapa i czte­
rech przywódców Republikańskie­
go Związku Młodzieży Francuskiej 
oraz przeciwko wnioskowi o uchy­
lenie nietykalności poselskiej d e ­
putow anych komunistycznych.
*  Od 17 dni trw a s tra jk  240.000 
górników japońskich, należących 
do ogólnojapońskiej federacji ro ­
botników przem ysłu węglowego 
(TANNO). Federacja ta  prowadzi 
obecnie walkę o popraw ę bytu 
górników. ' Dnia 31 października 
28.000 górników najw iększych ko­
palń  na  wyspie K iu-Sziu prokla­
m owało drugi z kolei 24-godzin- 
ny strajk .
★ Siedm iuset chłopców paryskich, 
synów robotniczych złożyło wizytę 
dokerom  Rouen, wręczając im  u- 
pom inki i zapraszając ich dzieci 
do Paryża na  nadchodzące święta. 
Ten gest solidarności wzruszył 
głęboko dokerów Rouen, którzy 
przeżyw ają obecnie szczególnie 
ciężki okres. Spośród 2 tys. doke­
rów  tego portu  zaledwie 600 p ra ­
cuje norm alnie. Pozostali są bez­
robotni lub częściowo bezro­
botni.
★ Członkowie polskiej delegacji 
działaczy ku ltu ry  przebywającej 
obecnie w Chinach — Antonina 
Kawecka i Zbigniew Szymonowicz 
w ystąpili w Pekinie z koncertem  
zorganizowanym przez m in isterst­
wo ku ltu ry  Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Licznie zgromadzona publiczność 
nagrodziła wykonawców długo­
trw ałym i oklaskami.
★ W sali kolumnowej domu zwiąż 
ków odbyło się zebranie aktyw u 
moskiewskiej, m iejskiej organiza­
cji party jnej, na którym  refera t 
o wynikach XIX  Zjazdu Kom uni-

, stycznej P artii Związku Radziec­
kiego wygłosił sekretarz KC i Mo­
skiewskiego K om itetu KPZR — N. 
S. Chruszczów.

Wśród powszechnego entuzjaz­
mu uczestnicy zebrania uchwalili 
tekst listu  z pozdrowieniam i do 
Stalina.
★ Jak  podaje niezależny tygodnik 
„Verdens Gaang", w łonie nor­
weskiej partii socjaldem okratycz­
nej nastąpił rozłam. Silna grupa 
tej partii, sprzeciwiająca się wcią­
ganiu Norwegii w orbitę proam e- 
rykańskiej polityki rządu, posta­
nowiła pod przewodem  członka 
parlam entu  norweskiego, Jakuba 
Friisa wydawać własny tygodnik 
pn. „Orientering", w którym  bę­
dzie propagowała hasła pokojowe 
i zwalczała udział Norwegii w blo­
ku atlantyckim .
★ Jak  podaje agencja ADN, k ie­
rownictwo Komunistycznej P artii 
Niemiec (KPD) wezwało ludność 
Niemiec zachodnich do podejm o­
w ania masowych akcji na znak 
protestu przeciwko zamiarowi 
Adenauera pozbawienia nietykal­
ności poselskiej ośmiu deputow a­
nych kom unistycznych oraz do 
zdecydowanej w alki w obronię 
swobód demokratycznych.
*  Kierownictwo demokratycznych 
grup parlam entarnych we Wło­
szech wydało wspólny kom unikat, 
w którym  zapowiada podjęcie 
zdecydowanej w alki przeciwko 
projektow i reform y ordynacji w y­
borczej będącej aktem  poważnego 
naruszenia konstytucyjnych praw  
obywateli i zam achem  na swobody 
demokratyczne.
★ Agencja TASS donosi z Kairu, 
że angielska policja wojskowa are­
sztowała ostatnio ok. 80 oficerów 
i żołnierzy pod zarzutem  szerzenia 
buntu  w oddziałach. i
*  Agencja TASS donosi z Tokio, ' 
że 24 października br. utworzony 
został w Tokio nowy czw arty z 
kolei rząd Joszidy, który jak  wska­
zuje radio japońskie, składa się 
praw ie całkowicie z członków p a r­
tii liberalnej, najbardziej reakcy j- ( 
nej partii politycznej w Japonii, na J 
czele której stoi sam Joszida.
*  29 ub. m. w ęgierska delegacja rzą 
dowa żegnana przez ludność stoli- t 
cy NRD i członków rządu opuściła , 
Berlin, udając się w drogę pow rot- j 
ną do Budapesztu.     . 1

Po przem ówieniu zryw ają się 
długotrw ałe oklaski, zgromadzeni 
w stają i długo skandują: „Bierut —• 
Bierut". Owacje trw a ją  k ilka  m i­
nut. t

Następnie przemawiają: prze-*
wodniczący Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Narodowego woj. ka­
towickiego — Witold Hanko, zna­
komity artysta scen polskich —< 
Wojciech Brydziński, przewodniczą 
cy spółdzielni produkcyjnej w Ku­
bicach pow. Tczew — Franciszek 
Murawski, przodownik pracy z fa­
bryki traktorów „Ursus" — Jan 
Światek, rektor Uniwersytetu Wro­
cławskiego — Stanisław Kul­
czyński, profesor Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego — An­
drzej Wojtkowski i  studentka 
SGGW — W eronika Charkowska.

Następnie członek Prezydium  O - 
gólnopolskiego K om itetu F ron tu  
Narodowego, sekretarz  NKW ZSL 
Aleksander Juszkiewicz odczytuje 
p rojekt rezolucji, który zgromadze­
n i przyjm ują długo n ie m ilknącą o- 
wacją. Z ryw ają się okrzyki: „Niech 
żyje Front Narodowy", „Niech żyje 
Polska Rzeczpospolita Ludowa", 
„Niech żyje wódz i nauczyciel naro­
du polskiego Prezydent Bolesław: 
B ierut." ]

O rkiestra gra hym n narodowy. 1
■ ........  1 i

3 miliony osób
uczestniczyło 
w imprezach
organizowanych 
przez TPP-R
na Dofnym Śląsku
1S7 BIEŻĄCYM roku w szeregi 
» »  TPPR na Dolnym Śląsku 

wstąpiło 6.830 nowych członków, a  
liczba kół towarzystwa wzrosła w. 
tym czasie o 450.

Ten poważny wzrost szeregów 
TPPR jest wynikiem szerokiej dzia­
łalności aktywistów tego tow arzy­
stwa. Dużą popularność zdobyły 
sobie organizowane przez TPPR od­
czyty, zapoznające społeczeństwo z 
życiem i pracą narodów ZSRR, z o- 
siągnięciami nauki, ku ltu ry  i sztu­
ki w Związku Radzieckim.

W ciągu br. 22 tys. odczytów na  
te tem aty wysłuchało ponad milion 
osób. 21 objazdowych wystaw urzą­
dzonych przez Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej zwiedzi­
ło już ponad 150 tys. ludzi. W orga­
nizowanych staraniem  tow arzy­
stw a imprezach artystycznych, 
wieczornicach, gościnnych w ystę­
pach zespołów radzieckich wzięło 
udział ponad 2 mil. widzów.

Wszystkie gromady 
oliiąte bądą
akcją
upowszechniania
wiedzy rolniczej
W CAŁYM kra ju  rozpoczyna sią 

jesienno-zim owy okres m aso­
wej akcji upowszechniania wiedzy; 
rolniczej. Akcja ta  zapoczątkowa­
na zimą ub. roku ma na celu upen 
wszechnienie w całym k ra ju  racjo-t 
nalnych m etod produkcji rolnej, o- 
partych na dorobku naszej nauki 
rolniczej, na osiągnięciach przodu­
jącej nauki i prak tyk i rolnictw a 
radzieckiego, oraz na osiągnięciach 
naszych przodujących gospodarstw  
państwowych, spółdzielczych i iiw 
dywidualnych.

W rozpoczynającym  się okresie 
upowszechniania wiedzy rolniczej 
pogadanki, prelekcje i kursy facho­
we prowadzić będzie ok. 7 tys. lek . 
torów.

Pogadanki i w ykłady dostosowa­
ne są do w arunków  poszczególnych 
grom ad i spółdzielni produkcyj­
nych. Rolnicy w każdej pogadance 
czy wykładzie otrzym ają szczegóło­
we zalecenia i wskazówki fachowe, 
które dopomogą im w ich codzien­
nej pracy.

Większość pogadanek i wykładów  
w grom adach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych połączona będzie Z 
pokazami lub wycieczkami do przo­
dujących PGR-ów, insty tu tów  ro l­
niczych i wzorowych gospodarstw  
spółdzielczych.

Pogadanki i w ykłady ilustrow a­
ne będą ciekawymi film am i ro ln i­
czymi. Oprócz filmów szkolenio­
wych, w yświetlanych przez kina 
ruchome, wyświetlać się będzie do­
datk i rolnicze do filmów fabulaM  
nych w stałych kinach wiejskich*
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Spacerkiem

W RO C t
Warto zobaczyć

OD R AZU  poznałem, te  pan 
jest clownem.

’ — Jak pan to zrobił?
— No bo jest 

pan  taki pomalo­
wany. — Rozm ów ­
ca clowna uczynił 
tu  nieokreślony  
gest ręką.

— A te w szys t­
kie panie, które 
tu siedzą, to też 
clowny?...

Tego dowcipu w  
C yrku nr 6 nie 
usłyszycie. Jest za 
stary. Usłyszycie 
natom iast wiele 

innych. Zdaniem  tych, k tórzy byli 
ty cyrku  — co najm niej nie gor­
szych. A  poza tym  wiele jest tam  
atrakcji. Słowem : warto zobaczyć, 
posłuchać, no i pośmiać się.

( m ż )

Lepiej później
W YM IA N A  zdań na tem at w i­

dzianej sztuk i jest n iew ątpli' 
wie pożyteczna. Podobnie ma się 
rzecz z książkam i i jilm am i. Do­
wodem tego jest organizowanie 
licznych dyskusji na tem at ksią­
żki, film u  czy sztuki.

Zdarzają się jed 
nak i szkodliwe  
dyskusje. O tyle, 
że nie w  porę. 
N iektórzy teatro­
mani w ym ieniają  
wrażenia o sztuce 
równocześnie z 
je j obserwowa- 
niem. Powiedzie­

libyśm y: na gorąco. Tak  np. zda­
rzało się ubiegłej środy na „Pro­
cesie" w  teatrze Kameralnym.

Znaleźli się tacy, k tórzy tw ier­
dzą, i-e lepiej jest zaczekać do 
końca przedstawienia. I dysku to­
wać później. Lepiej dla artystów  
ł większości widzów.

(mż)
Uprzejmość

l i /  SW IECIE cyw ilizow anym  
istnieje tzw . uprzejmość. Nic

0 tym  jednak nie wie obsługa 
sklepu MHD nr 236 na Krzykach. 
Jedna z ekspedientek uważa, że 
przyjście do pracy z godzinnym  o"

późnieniem to 
drobnostka. A  cią 
głe wychodzenie  
ze sklepu lub pół 
godzinne czesanie 

■ się, a tym  sam ym  
zostawianie sk le­
pu przez ten  czas 
na łasce klientów, 
to szczegół, o kló 
rym  naprawdę  
nie warto wspo- 

’ minąć.
A  uprzejmość? Po co? Przecież 

można równie dobrze odpowiadać 
klientom  arogancko. „Spacerki" 
inaczej zapatrują  się na tę sprawę
1 uważają, że uprzejmość conaj- 
m niej nie zawadzi.

i (Dan)

Przez współzawodnictwo -  do podniesienia
estetyki w handlu

dqży personel Domu Towarowego MHD

Str.

Klienci-turyści są jeszcze plagą 
wielu uspołecznionych 
placówek sprzedaży

A CH, Jadźka, jak ą  ja  w idziałam  w sklepie MHD przy ul. S talin- 
gradzkiej cudną, zielonkawą żorżetę w kropki bordo! A w dru­

gim „em hadziaku" na T raugutta  znalazłam  sztukę w  takim  sam ym  
kolorze, ale w kw iaty. I teraz nie wićm, co kupić...

Radzieckie  
filmy oświatowe
można wypożyczać
w CWF
CENTRALA W ynajm u Filmów 

przygotowała kilkadziesiąt fil­
mów oświatowych produkcji ra­
dzieckiej, . które będą wyświetlane 
w okresie Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Filmy te zapoznają szerokie ma­
sy społeczeństwa z Krajami Związ­
ku Radzieckiego, z jego wielkimi o- 
siągnięciami pod względem rozbu­
dowy przemysłu, rozwoju nauk, 
sztuki i kultury.

Filmy te wypożyczać mogą wszy­
stkie wrocławskie instytucje.

Zakłady pracy nie posiadające 
własnych aparatów projekcyjnych 
mogą zgłaszać zapotrzebowania do 
Okręgowego Zarządu Kin we W ro­
cławiu ul. Bogusławskiego 14.

(Jak)

Młodzież 
wrocławska
przygotowuje się
do obchodu

sze stoisko jedwabi może się po­
szczycić, że nigdy nie wykazuje 
„manka".

P ro jek t współzawodnictwa, wy 
sunięty przez ob. Knobel, spotkał się 
z dużym  uznaniem  dyrekcji MHD 

(W. Dr.)

rocznicy
powstania
Komsomołu

~7 ARZĄD M iejski Związku Mło- 
dzieży Polskiej przygotowuje 

się do uczczenia 34 rocznicy po­
w stania Komsomołu.

Uroczystości d la uczczenia rocz­
nicy bohaterskiej młodzieży r a ­
dzieckiej zostaną powiązane z ob­
chodem Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko -  Radzieckiej.

Od dnia 9 bm. we wszystkich 
kołach ZMP będą wygłaszane od­
czyty i pogadanki na tem aty  zwią­
zane z życiem 1 działalnością Kom ­
somołu.

(Jak)

Ostatnie dni 
Tyrana Padwy
W ONIACH 1 i 2 listopada od­

będą się ostatnie przedstaw ie­
nia cieszącego się ogromnym po­
wodzeniem dram atu  W iktora H u­
go pt. „Angelo — ty ran  Padwy".

W rolach głównych wystąpią 
znani ’ publiczności wrocławskiej 
artyści Renata Fiałkowska, Małgo­
rzata Florentowicz, W ładysław 
Pawłowicz, Zbigniew Niewczas, 
Andrzej Polkowski i inni.

Znrany na lin ach
0 “ 9 “  i 15| , , 7  S , , U

W  ZWIĄZKU z w ym ianą szyn 
przy ul. Kiełbaśniczej n a ­

stąp i częściowa zm iana kursow a­
nia wozów linii „0“ i „15“. Od 
Placu  M arksa w kieruftku Rynku 
„0“ i „15“ jeździć będą na trasie: 
Pom orska, Dubois, Mieszczańska, 
Plac 1 M aja, Podw ale do ulicy 
Sądowej.

W kierunku Dworca Nadodrze 
wozy tych linii kursow ać będą 
norm alną trasą.

L inią „9“ od dnia 3. 11. br. k u r­
sować będą wozy z Sępolna na 
Gaj przez ulicę Kujaw ską, P u ła­
skiego i D yrekcyjną. .

W ielbicielka żorżety w  kropki 
bordo prawdopodobnie kupi coś in ­
nego. — I to  może n ie prędko. Ale 
przed tym  musi wiedzieć, co leży na 
półkach sklepów wrocławskich. S ta ­
rannie robi przegląd. Jest św ietnie 
poinformowana. Tylko nie w ie jed ­
nego, a  mianowicie, jak  ją  nazy­
w ają ekspedientki. Ale my wiemy. 
Ekspedientki m ówią o takich po­
dróżujących po sklepach k lientkach 
— turystki.

Ob. Halina Knobel, kierowniczka 
stoiska jedw abi w  Domu Tow aro­
wym MHD przy ul. Stalingradzkiej 
(na wprost pif Młodzieżowego) 
twierdzi:

— Turyści są plagą niektórych 
sklepów." Każą sobie pokazywać 
moc towaru. Później tak i gość od­
zywa się z niew inną m inką:

— Jeszcze tu  przyjdę z mężem. I 
tyle go widać.

— A jak i procent wśród klientów  
stanow ią tzw. „turyści" — pytamy.

— Przy moim stoisku procent ten 
dochodzi naw et do 50.

— A w całym  sklepie?
— Nasza kierowniczka, ob. Eleo­

nora Żółtowska oblicza, że nie w ię­
cej, jak  15—20 proc. N ajm niej od­
czuwa odwiedziny turystów  dział 
pasm anterii, a  więc tasiem ek, za­
trzasków i guzików.

★
Poświęciliśm y parę  słów zagad­

nieniu „turystów ", bo wiąże się ono 
w pewnym  stopniu z naradą p ro­
dukcyjną, jak ą  niedawno odbyła 
załoga sklepu przy uJ. S talingradz­
kiej. Jest to bodaj najw iększy 
sklep MHD w  Polsce. Personel li­
czy 38 osób. A m iarą  troski załogi 
o poziom handlu  uspołecznionego 
jest tem at narady produkcyjnej. O- 
m awiano, m ianowicie, problem  
współzawodnictwa, mającego na ce­
lu  podniesienie estetyki w  handlu. 
Z p rojektem  w ystąpiła ob. Knobel: 

— E stetyka handlu  zależy od 
nas, sprzedawców. Na nic się nie 
zda wysiłek dekoratorów, u rzą­
dzających piękne wystawy, jeśłł 
my, ekspedienci, nie dołożymy 
starań , aby nasze stoiska też by ­
ły estetyczne, aby towar, ułożony 
n a  półkach, robił przyjem ne w ra ­
żenie. Ale przy tym  wszystkim 
m usimy zwracać uwagę na este­
tykę obcowania z ludźmi. Pod­
niesiem y ją  tyłko w jeden spo­
sób — przez uprzejmość, w yro­
zumiałość, cierpliwość.
P ro jek t ob. Knobel został przy­

jęty. Załoga s ta je  do współzawod­
nictwa.

. I M V  +  1 , 1
Po naradzie kierow niczka sklepu 

ob Żółtowska pokazała nam  sto i­
sko jedwabi, mówiąc przy tym :

— Ten nasz dz:ał należy do o- 
siągających najw iększe obroty. Na 
półkach przed nam i leży zwiniętych 
na deskach około 500 sztuk tow aru 
(po przeliczeniu okazało się, że jest 
509). Sztuki leżą równiutko, jak  pod 
sznurek. Dobierane są koloram i i 
gatunkiem. Nawet jedna niteczka 
nie zwisa z m ateriału, tak  s ta ran ­
nie zwinięto jedwabie. A na każdej 
sztuce widać cenę. Już  z daleka.

— Ale ten ład — w trąciłem  — 
burzą w am  „turyści"?

— Tak. I najw ięcej uwzięli się 
na stoisko jedwabi. Mimo to nie 
udało się im zakłócić idealnego po­
rządku.

— Estetyka idzie w  parze z po­
rządkiem  — dodałem.

— O to właśnie chodzi — odpar­
ła kierowniczka sklepu. Toteż na-

Gromada Poświętne
przoduje 
w odstawie
ziemniaków

J ESZCZE przed dwoma tygodnia­
mi ilość ziemniaków, odstawio­

nych przez gromady wrocławskie, 
wynosiła zaledwie 3 proc. zaplano­
wanej puli. Ostatnio nastąpiła jed­
nak znaczna poprawa i obecnie 
procent ten wzrósł do 40,4.

W skupie ztem naków  na czo­
ło wysunęła się gromada Poświę­
tne, która przekroczyła plan od­
stawy o 20 proc. W dalszej kolej­
ności idą: PGR Oporów, który 
wykonał — 70 proc. planu, gro­
mada Zgorzelisko — 69 proc.,
Leśnica — 68,6 proc. i PGR Swoj- 
szyce — 60 proc.
Najwolniej akcja skupu ziemnia­

ków przebiega w gromadach: Ja ­
worzno — 1 proc. i Osobowice 2,5 
proc.

W ramach akcji społecznej z du­
żą pomocą przybyli spółdzielcom i 
PGR-om uczniowie DOSZ-u i Tech­
nikum Budowlanego. W przyszłym 
tygodniu wyjadą na wykopki rów­
nież członkinie Ligi Kobiet.

Jeśli prace postępować będą na­
dal w takim tempie jak ostatnio a 
maruderzy nadrobią zalegości, gro­
mady wrocławskie będą mogły u- 
kończ^ć skup ziemniaków do 15 
listopada.

i (J)

A b y  udogodnić czynienie zakupów
sprzedaż na zamówienie

uruchomi dyre keja M H D
W SZYSCY wiedza doskonale iak dużo czasu zajmują nieraz zakuptf 

czynione w  poMTotttej drodze z pracy. Zwłaszcza, kiedy w  tyn* 
czy w  innym sklepie trzeba chwilę poczekać.

r j  YREKCJA Miejskiego Handlu 
Detalicznego artykułami spo­

żywczymi w trosce o właściwe za­
opatrzenie świata pracy a zwłaszcza

przyjście z pomocą pracującym ko­
bietom wprowadzi od dnia 3 listo­
pada nową formę sprzedaży, a 
mianowicie na zamówienie.

Praktycznie będzie to wyglądało 
w ten sposób, że klient idąc rano 
do pracy zostawi w 6klepie zamó­
wienie (pisemne), na którym będzie 
wyszczególniona ilość artykułów, 
któfe pragnie nabyć oraz godzina 
odbioru. Płacić się będzie bezpo­
średnio przy zamówieniu.

W drodze powrotnej z pracy 
klient zabierze swoje zakupy.

Tego rodzaju sprzedaż będą 
prowadzić tymczasem dwa sklepy 
a mianowicie: sklep nr 203 (Ry­
nek 20) i sklep nr 201 (Traugutta 
69). I
Niewątpliwie ta nowa forma 

sprzedaży spotka się z dużym uzna­
niem klientów a zwłaszcza kobiet 
pracujących. Również wiele domo­

wych gospodyń skorzysta z tego u* 
dogodnienia. 4

Jeżeli nowy .sposób sprzedaży; 
zda egzamin, sądzimy, że dyrekcja 
MHD rozpowszechni go i w innych 
dzielnicach Wrocławia.

Sprzedażą na zamówienie objęta 
są wszystkie artykuły pierwszej po­
trzeby.

Bronisława 
Krawczyńska 
Z Z P O  
o rok
p r z e ś c ig n ę ła
k a le n d a r z
DO NAJPOPULARNIEJSZYCH 

postaci w  ZPO należy n iew ąt­
pliw ie B ronisław a Krawczyńska.

Popularność jej d a tu je  się od 
12 lipca br. kiedy to wykonała 
wszystkie zadania, przypadające 
na nią w planie rocznym.

Bronisław a K raw czyńska tak  
mówi o swojej pracy:

— Od początku roku postanow i­
łam  pracować dobrze i szybko. 
Zdaję sobie bowiem spraw ę z te ­
go, że od m ojej pracy zależy pro­
dukcja całej taśm y. Poza tym  b a r­
dzo lubię swój zawód i stałe pod­
noszenie wydajności daje mi wiel­
kie zadowolenie.

Ostatnio, po w ykonaniu zobo­
w iązań wyborczych Bronisław a 
Kraw czyńska przyrzekła wykonać 
swe zadania na rok 1953 do końca 
grudnia br.

(Jak)

Ożywioną działalność
przejawia
Towarzystwo
W iedzy Pow szechnej
T OWARZYSTWO W iedzy Pow­

szechnej przejawia ożywioną 
działalność. We wrześniu, prelegen­
ci TWP wygłosili 644 odczyty, zaś 
w październiku 500.

Tematyka prelekcji była różno­
rodna.

Wiele odczytów poświęconych 
było wyborom.

Największą popularnością cieszy­
ły się referaty „O głównych zało­
żeniach Konstytucji", „Wieś wczo­
raj, dziś i jutro”, „Nasze wojewódz­
two w Planie 6-letnim" i wrcszcie 
„O polskości Dolnego Śląska'.

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej za­
planowano również szsreg. cieka­
wych odczytów. Jeden z atrakcyj­
nych tem atów ' n>' „Paląc "KtfiruTy — 
podarunek Związku Radzieckiego".

I (Dan)
4 "

N azw isko ob. Jadw igi W icher zam. 
przy ul. Prądzyńsk iego Nr 7 zostało  
niesłu szn ie u m ieszczon e w notatce  
p. t. „Kara za z ło śliw e zak łócen ie sp o ­
koju  lokatorow i" . W inę za tą p om yłk ę  
ponosi W ydział K arno-A dm inlstracyj*  
n y  Prezydium  MRN, który przed u- 
praw om ocnien iem  się  orzeczenia podał 
nazw isko ob. W icher do op ublikow a­
nia. Ob. J. W icher zosta ła  decyzją  
II in stancji od  k ary  uw olniona.

★
Ob. D. W ajcm an n ie m iał słusznofict, 

oskarżając punkt u słu gow y S półd ziel­
ni R adiotechników  przy ul. Łokietka 4
0 n iesolidność. Cena pobrana za repe­
rację radioodbiornika była zgodną z 
obow iązującym  cennik iem .

Kursy kroju, szycia
1 racjonalnego  
żywienia
mogą odbywać się
naw et
w zakładach pracy

KURSY i 60 pokazów kroju i 
szycia, trykotarstwa oraz ra­

cjonalnego żywienia — zorganizo­
wał w bieżącym roku instruktoriat 
pracy kobiecej przy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców. Skorzystało 
z nich ponad 2600 wrocławianek.

Na kursy przyjmowane są z re­
guły członkinie PSS. Formalności 
związane z zapisem na członka spół 
dzielni można jednak załatwić przy 
zgłoszeniu się na kurs. W pokazach 
organizowanych najczęściej w za­
kładach pracy, uczestniczyć mogą 
wszystkie kobiety.

Zakłady pracy, które chciałyby 
dla swych pracownic zorganizo­
wać pokazy kroju, szycia itp win­
ny w tym celu porozumieć się z 
instruktoriatein PSS Rynek 30/31. 
Instruktoriat prowadzi również 

stalą poradnię krawiecką i tryko- 
tarską oraz punkt usługowo-napraw- 1 
czy odzieży i bielizny przy ul. \ 
W ita Stwosza 4 oraz dwie wypoży­
czalnie sprzętu gospodarstwa do­
mowego przy ul. ul. Kilińskiego i ! 
Krasińskiego.

* W) 1

(Jak)

M łodzieżow cy z M -5  
odpowiadają na apel
ZG ZMP
C ORAZ liczniej odpowiada mło-< 

dzież w rocław ska na apel Z CS 
ZMP, wzywający na na jtrudn iej­
sze odcinki pracy w przem yśla 
m etalow ym  i górnictwie.

Ostatnio do zaciągu pionierskie-i 
go stanęło 15 najlepszych młodzie­
żowców z M-5.

Między nimi jest racjonalizator 
odznaczony Srebrnym  Krzyżem. 
Zasługi na Zlocie ob. Mucha, któ-ł 
ry  w yrabia około 420 proc^.normy* 
H enryk Skiba — przodownik i j a - i  
cjorializator osiągający 240 proc* 
norm y i inni przodujący młodzie*
zowcy.

(Jak)

N o tatn ik

i t  P osied zen ie  P od k om isji D ekora­
cyjn ej zw ołu je Zarząd Oddziału Miej-* 
sk ieg o  T PPR  3 bm. o godz. 10 w  loka-* 
lu w łasnym  przy u l K ościuszki 16, pier«4 
w sze piętro.

ir  P osied zen ie  W ojew ódzkiego K o? i 
P relegen tów  T ow arzystw a W iedzy P;>- 
w szech n ej od będzie się  3 bm . o godzj 
17 w  lokalu  Zarządu TW P ul. Olawskai 
10/11

★ W ydział P raw ny Prezyd iu m  WP>T 
zostaje p rzeniesiony z dniem  1 listop*W 
da do gm achu p rzy ul. Pretficza  9/J1j 
W now ym  lokalu m ieścić  się  będzie róv/, 
nież redakcja i adm inistracja W ojew óda  
k iego  D ziennika U rzędow ego.

★ W yciąg m etryk alny  urod zen ia , 
św iadectw a  szkolne oraz inne dow od y  
na n azw isko S tanisław a M ikołajczyka  
odebrać m oże w łaścic ie l w D ziale M ieji 
sk im  naszej redakcji. i

ir  T eczka z podręcznikam i i z e s z y tu  
mi N orberta H onsza, studenta I roku FU  
lo log ii G erm ańskiej, znaleziona przez ob; 
D anutę D ekert, jest do odebrania w  re-i 
dakcjl „Słow a Polsk iego"  pokój nr 17.

i  POSZUKUJEMY
J  POKOI SUBLOKATORSKICH
»  dla dziennikarzy

€  W arunki do om ów ien ia . Zgłoszenia oseb i-  
y  ste lub p isem ne przyjm u je BIURO OGŁO-
>  SZEN, WROCŁAW, PODWALE 62.
>  1801*0

O g ło s z e n ia  d ro b n e
HANDLOWE

K U  P i f ;  s a m o c h ó d  o s o b o ­
w y  „ O ly m p ia -M e r c e d e s "  
W ro c ła w , T r a u g u t t a  25 
m  21. 1352lg

P R Z Y B O R N IK  (c y r k le )  
z a k u p im y .  B iu r o  K o n ­
s t r u k c y jn e ,  W ro c ła w , P l. 
T e a t r a ln y  2 I  p .

13534g

S P R Z E D A M  w ó z e k  c z s s -  
k i ,  g łę b o k i  i m a s z y n ę  d o  
s z y c ia .  W ro c ła w , M ic k ie  

i w ic z a  34 m  3.
13564g

'S P R Z E D A M  m o to c y k l  
N S U  200 c c m . W ro c ła w ,

1 P l .  K a r o la  M a rk s a  N r  12 
m  12.

13580g

| Wolne posady
P O M O C  d o m o w a  d o c h o ­
d z ą c a  p o t r z e b n a  o d  zn - 
r a z . Z g ło s z e n ia :  W ro c ­
ła w . K r a s iń s k i e g o  13 m  
1 .__________   13589g

Fachowcy poszukiwani

W Y K W A L IF IK O W A N E G O  K O R E K T O R A  zc z n a -  ' 
jo m o ś c ią  z a s a d y  d r u k a r s k i e j  p r z y jm ie m y  o d  z a ­
ra z . S ta w k a  w g  U m o w y  Z b io ro w e j  p lu s  p r e m i a . | 
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  R E F E R A T  K A D R  Z A -  | 
K Ł A D Ó W  G R A F IC Z N Y C H  W R O C Ł A W , UL. 
P IO T R A  S K A R G I 3/5.

1733b |
P O S Z U K U J E  S IĘ  S Z O F E R A  z P r a w e m  J a z d y  I I  
k a te g o r i i  n a  w ó z  m a r k i  „ S k o d a " .  Z g ło s z e n ia , 
w r a z  z ż y c io r y s e m . W R O C Ł A W , U L . N O W A  0.)

1732b

JE D N E G O  P R A C O W N IK A  N A  S T A N O W IS K O  
IN S P E K T O R A  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J  O R A Z  J E D  
N E G O  P R A C O W N IK A  F IZ Y C Z N E G O  DO  K O N ­
S E R W A C J I  U R Z Ą D Z E Ń  B IU R O W Y C H  z a tr u d n i  
D Y R E K C JA  W P Z B  N r  2 w e  W R O C Ł A W IU  U L . 
S T A L T N G R A D Z K A  1-0. W y m a g a n e  są  o d p o w ie d - | 
n ie  k w a l i f i k a c j e  z a w o d o w e . W a ru n k i  d o  o m ó ­
w ie n ia  n a  m i e j s . u  w  b iu r z e  p e r s o n a ln y m .

 --------------------------  '     18 0 9 1 |

G O S P O D Y N I s a m o d z ie l ­
n a  z  r e f e r e n c j a m i  p o ­
t r z e b n a  d o  j e d n e j  o s o ­
b y  ( le k a rz a ) .  W a ru n k i  
b a rd z o  d o b r e .  Z g ło s z e ­
n ia :  W ro c ła w , O ls z e w ­
sk ie g o  75 I I  p . B is k u p in  
w  g o d z in a c h  6—18 .

13550g

P O S Z U K U J Ę  p o m o c y  d o  
m o w e j  n a  b a r d z o  d o ­
b r y c h  w a r u n k a c h .  Z g ło ­
s z e n ia :  W ro c ła w , K r z y ­
k i ,  S u d e c k a  140 m . 2.

13570g

_________Lo k a le _______
S T U D E N T  p o s z u k u je  p o  
k o ju  u m e b lo w a n e g o .  O - 
f e r t y  ,,S ło w o  P o ls k ie  
p o d  .,L e k a r z " .
____________________  13588?

z a m i e n i ę  m ie s z k a n ie  
2 p o k o je ,  k u c h n ia  (k o m ­
f o r to w e )  w  W a łb rz y c h u  
n a  p o d o b n e  w e  W ro c ła -j 
w iu .  W ro c ła w . Ś w ie rc z e - ,  
w s k le g o  4 ł o d  g o d z . 8—,
:>c.
_____________  13601g,

ZAMIENIĘ m ieszkan ie  
na K arłow icach dw a po 
koje z kuchnią i łaz ien ­
ką na podobne na Krzy 
kach, S ęp oln ie, lub B i­
skupin ie. O ferty do Biu  
ra O głoszeń. W rocław, 
P odw ale 62 pod „Zaraz".

1803b

* L

Z A M IE N IĘ  d w u p o k o jo -  
w e  k o m f o r to w e  m ie s z k a  
n ie  z o g r ó d k ie m  b l is k o  
p r z y s t a n k u  t r a m w a jo w e  
g o  n a  t r z y  — lu b  c z te r o  
p o k o jo w e .  O f e r ty  „ S ło -  
w o “ p o d  „ T y lk o  z  o -  
g r ó d k ie m " .

13607g

LEKARSKIE

D R  G IS E R  D A N IE L  s p e ­
c ja l is t a  c h o ró b  s k ó rn y c h  
— w ło s ó w , w e n e r y c z ­
n y c h ,  p łc io w y c h  — W io -  
c ła w , R o o s e v e l ta  30 — p o  
w ró c ił .

13597g

Różne
Z G IN Ę Ł A  s u k a  — c z e r ­
w o n y  s e te r ,  o d p r o w a d z ić  
za  n a g ro d ą .  W ro c ła w , K o  
ś c iu s z k i  166 m  3.

1361J ff

C Z Y T A J C IE  „ S Ł O W O "

tlh S f ~
TEATRY * Ą
PAŃSTWOWA OPERA — godz. 13

„T osca“ .
TEATR ŻYDOWSKI — g o d z ,. 19,15 . 

„Sen o G oldfaden ie". ,
POLSKI — n ieczyn ny.
KAMERALNY — nieczyn ny.
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 — „SanM  

bo i lew ", godz. 19,15 — „Okno w  le^ 
sie" .

WYSTAWY
MUZEUM £L. — P lac W ojew ódzki ^  

„Galeria m alarstw a polsk iego i śred*  
n iow ieczn a sztuka śląska"; „Sląsl< 
starożytny**.

DOROCZNA O kręgowa W ystawa Zwiąż*  
ku Polskich  A rtystów  - P lastyk ów .

KINA
SLĄSK — ul Ś w ierczew sk iego  67 —*

„D itta" (duński), od lat 18, godz. 14* 
16, 18 i 20.

WARSZAWA — ul. Fredry 18 
„Jego  d ecyzja"  (chiński) od iat 14 
godz. 14, 16, 18 i 20.

PRZODOWNIK — P rzodow ników  r acy
„M ilczenie Jest złotem " (fra n c ), od
lat 14. godz. 15, 17,15, 19,30.

SCALA — ul M ikołaja Nr 27 -4
„N ędznicy" I ser (fra n c), od la t 14* 
godz. 14, 16, 18 i 20.

POLONIA — ui Ż erom skiego 63 —• 
„Św iat się śm ieje"  (rad ź), od lat 10* 
godz. 14, 16, 18 i 20.

PIONIER -  ul Stalina Nr V  —i
„Złote Jezioro** (i^adz ), od lat 12, godz* 
14, 16, 18 i 20.

TĘCZA — ul K ościuszki Nr 177 -4  
„N icola N icleb y"  (ang.), od la t 14*
godz. 14, 16, 18 i 20.

FAMA — „W dni pokoju" (radz.) od  lafj
12, godz. 15,30, 17,45 i 20.

ROBOTNIK — „P oszu k iw acze złota** 
(radz.), od lat 12, godz. 15, 17 i 19.

DWORCOWE — D w orzec G łów ny -4
R ozm aitości — godz 16, 17. 18, 19, 20,; 
21. 22 1 23.

CYRK Nr * — Plac G runw aldzki - i
godz. 15,30 i 10.

PORANKI KIN NA 1.11.
SLĄSK — „C zapajew " godz. 11.
SCALA — „D zieci jed n ego podw órka1* 

godz. i i .
PRZODOWNIK — „W iosna", godz. 1L|
WARSZAWA — „K opciuszek" godz. 11
POLONIA — „Trójka trefl", gociz. 12
PIONIER - -  „Z w ycięsk i powrót", godz* 

11.
TĘCZA — „Przygody N asredina", godz, 

11,30.
FAMA — „F oszu k iw acze złota" — godŁ  

13,15, - - ■



Str. I S Ł O W O  F O L S K I B

C RZEDSTAWT A M Y  piłkar-
■ sktego wicemistrza Dolne­

go Śląska drużyną SvÓi*l Lu-. 
bań Od lewej: Czernek (bram­
karz), Milewski  R. (prawy  o- 
brońca), Surowiecki (lewy o-„ 
b rońca), Bonazzo (Środkowy  
pomocnik), Majer (prawy po­
mocnik), Szafraniec (lewy po­
mocnik) Milewski Jerzy (p ra- 
woskrzydlowy), Czech (prawy  
łącznik), Janik (środkowy  n a ­
pastnik), W rotek (lewy łącz-  

. n ik ), Kowalski (iewoskrzydło- 
wy). f

Fot. Kalisz

Sobola sportowa
w e  W ro c  awiu
| \ i  A pierwszy plan dzisiejszych 
* imprez sportowych wysuwa 
się towarzyski mecz tenisa stoło­
wego Spójnia Warszawa—Ogni- 

. wo Wr., który rozegrany zostanie 
o godz. 18 w sali MPBR przy 
ul. Swierczewsk ego 15.

Drużyna stołeczna wystąpi w 
składzie: Gaj, Rogowicz, Zawi­
sza, Kusiński, zaś wrocławianie 
w zestawieniu: Arbach, Rosłan, 
Ciupryk.

Ze szczególnym zainteresowa­
nym oczekuje się rewanżowych 
pojedynków Gaja z Rosłanem i 
Arbachem oraz Rosłana z Rogo- 
wiczem. Na ostatnim turnieju w 
Warszawie o „Puchar Pokoju" 
Arbach. zdobywca pierwszego 
miejsca przegrał z Gajem, a ten 
znów został pokonany 0:3 przez 
Rosłana.

Drugą dzisiejszą Imprezą bę­
dzie mecz bokserski o mistrzo­
stwo Dolnego Śląska Ogn wo— 
OWKS, który odbędzie się o 
godz. 12 w hali OWKS-u przy 
ul. Saperów 11.

W drużynie Ogniwa walczą: 
Łukasiewicz, Kubler, Warmus, 
Dudek, Słupski, Zlęblckl, zaś 
w dziesiątce wojskjwych Sob- 
kow'ak, Dylak, Bromirski, Nie­
wiadomski, Trojanowski.

(B-cz)

O W K S  mistrzem Dolnego Śląska

Finałowy mecz ze Spójnią Lubań 
wojskowi wygrali
w wysokim stosunku 5:1

Nim jednak wojskowi przystą­
p i  do rozgrywek, spotkają się 
dziś w Warszawie w kolejnym 
meczu o Puchar Polski z silnym 
zespołem Gwardii.

.  (B-cz)

S?ruEdze (ZSRR) 
drugi na liście

najszybszych ludzi świata

Turniej szachowy
kobiet
w Moskwie

VA/ V RUNDZIE m iędzynarodo- 
wego tu rn ie ju  szachowego 

kobiet, w Moskwie najciekawszym 
było spotkanie prow adząctj w tu r ­

nieju szachistki ra 
dzieckiej Bielowej 
z Langos (Węgry). 
G ra została odtożo 
na w równej po­
zycji.

W dalszych p a r­
tiach Bykowa
(ZSRR) już w 28 
ruchu pokonała mi 
strzynię CSR H ru- 
skovą-Bielską. Rei- 

scher (Austria) odniosła pierwsze 
zwycięstwo w turnieju , w ygryw a­
jąc z de M ontero (Argentyna), 
Ignatiew a (ZSRR) w ygrała z de 
sfjąn  (Erancja) a partia  dwóch 

Angielek,,'Jrenm er. i Bruce przy­
niosła zwycięstwo Trenm er. 

Pozostałe partie  odłożono.

Z AGADKA z os tai a wreszcie rozwiązana. Drużyna piłkarska wroc- j  
lawskiego OWKS-u pokonała w decydującym spotkaniu w Leg- j 

n8ęy Spójnię Lubań w wysokim stosunku 5:1, zdobywając tytui mistrza j 
Dolnego Śląska. • v

Spotkanie w Legnicy nie było i 
tek  zacięte, jak pierwsze dwa me­
c ie  obu przeciwników w Lubaniu ' 
i Wrocławiu. Piłkarze Spójni tylko 
przez pierwsze kilkanaście minut ! 
byli równorzędnym przeciwnikiem I 
wojskowych. |

Gdy w ciągu j 
trzech m in u t,
OWKS zdobył dwie i 
bramki przez P rzy -1 
mińskiego i Lizur- j 
ka spółdzielcy za­
łamali się. Piątka 
OWKS-u, wykorzy 
stując to rozpoczę 
ła „ostre strzela­
nie" i już w 33 
minucie etan me­
czu brzmiał 4:0. 

Licznie zgromadzona widownia 
spodziewała się już, że Spójnia 
przegra w dwucyfrowym stosunku. 
Że tak się nie stało i wynik końco­
wy brzmi tylko 5:1, zawdzięczać 
należy dobrze spisującej się po 
przerwie obronie Spójni i temu, że 
DWKS mając już zapewnione 
zwycięstwo, grał raczej na utrzy­
manie wyniku.

A TERAZ WALKA O LIGĘI
D RZEBIEG finałowych rozgrywek 
* o mistrzostwo Dolnego Słąska 

śledzili ze szczególnym zaintereso­
waniem zwolennicy jedenastki Sta- 
li-Pafawagu.

Nic dziwnego. Nowokreowany 
mistrz województwa uzyskiwał jed­
nocześnie prawo walki o wejście 
do II ligi, a o tym, czy zaawansuje 
mają dać odpowiedź wyniki dwóch 
spotkań z Pafawagiem.

Tytuł zdobyła drużyna OWKS-u 
1 w dn rfch 7 i 16 listopada odbę­
dą się na Stadionie Olimpijskim 
i na Grabiszynku decydujące 
spotkania o II ligę.

Z  notatnika 
reportera
D e c y d u j ą c e  spotkanie piłkar 

skie juniorów o mistrzostwo  
Wrocławia Ogniwo— Gwardia ro­
zegrane zostanie jutro o godz. 3,30 
na Stadionie Olimpijskim. O godz. 
11 zmierzą się w  towarzyskim m e­
czu Kolejarz Świdnica  — Ogniwo 
Wr.

W  NIEDZIELĘ o godz. 18 w  
sali M P R B przy  ul. Ś w ier­

czewskiego 15 odbędą się zawody  
pingpongowe pomiędzy drużynami  
Spójni z  Warszawy i Wrocławia. 
""W  ' pfSetfttieczu" spotkają  się ze ­
społy Ogniwa  i OW K S o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkiej.  ,

J UTRZEJSZY M meczem pomię­
dzy C W K S-em  i Spójnią za­

kończony zostanie we Wrocławiu  
tegoroczny sezon żuż lowy Oba 
zespoły spotykają  się w  tym  roku  
po raz trzeci.

Jak  się dowiadujem y CWKS w 
przyszłym roku nie będzie już po­
siadał sekcji w  tej dyscyplinie  
sportu, dlatego też niedzielne spot­
kanie będzie ostatnim dla wojsko­
wych.

Początek meczu o godz. 14.

W SA L I  kina Pokój odbędą się 
jutro spotkania koszykówki  

o mistrzostwo klas',j wojewódzkiej.  
Grają: godz. 17 AZS  — Gwardia
(mężczyźni), o godz. 18 spotkają się 
zespoły żeńskie wspomnianych kół 
sportowych, a o godz 19 drużyny  
męskie Ogniwa i Kolejaiza.

Jutro o godz. 11-tej
w Hali Ludowej

nastąpi spotkanie  
najlepszych siatkarzy  
kraju o tytuł

mistrza
Polski
m

Grają:

m-m WARSZAWA 
I GWARDIA WR05ŁAW

T  egoroczny sezon lekkoatle- | 
-*• tyczny można już w zasadzie 

uważać za zakończony. W prawdzie 
jeszcze w niektórych krajach  — o 
ile tylko pozwalają ca  to warunki 
atm osferyczne — odbywają się 
zawody, a uzyskane wyniki są n a ­
wet bardzo dobre, (w ZSRR, CSR, 
na Węgrzech), jednak właściwie 
jest już po sezonie. A był to se­
zon bardzo bogaty w wyniki i re ­
kordy, do czego przede wszystkim 
przyczynił się rok olimpijski: 
przygotowania do igrzysk w Hel­
sinkach i same igrzyska. ,

Rozpoczynamy drukow ać w 
„Słowie" tabelki 20 najlepszych 
wyników uzyskanych w tym ro­
ku w poszczególnych konkuren­
cjach, co pozwoli dać obraz 
wartości i poziomu światowej 
lekkoatletyki.
Na pierwszy ogień idą sprinty. 

Suprem acja USA — a ściślej mó­
wiąc sprinterów  Murzynów — 
jest tu bezsporna. Jedynie Remi- 
gino i Smith — to biali reprezen 
tanci USA. Wszyscy inni są M u­
rzynam i, którzy już od szeregu lat 
przyczyniają się do większości o- 

krzyczanych suk- 
cesów am erykań­
skiego sportu. Tym 
cenniejsza w tab e ­
li najlepszych stu ­
metrowców świata 
jest 2 lokata bie­
gacza radzieckiego 
Śanadze. Prócz 
M urzvnów amery. 
kańskich, w tej 
doborowej dziesiąt 

ce ulokowali się M urzyni z Jam aj­
ki MC Kenley i La Beach oraz re ­
prezentant im perium  brytyjskiego 
Murzyn z Trinidadu, Bailey.

Nie znajdujem y wiele nowych 
nazwisk w czołówce tabeli. Najlep

N A K A TO W IC ­
KIM Torkacie 

rozpoczęły się re­
gularne treningi 
hokeistów  i łybwia 
rzy z kadry naro­
dowej, Na zdjęciu: 
atak na bramkę, 

jot. Nogaj

W ielokrotnie zbom bardowane, zniszczone w ybucha­
m i ruiny budynków, składów, elewatorów  i nabrzeży, 
powalone zam arłe dźwigi, baseny i kanały zakorko­
wane w rakam i statków  czyniły przygnębiające w ra­
żenie.

Okrężnym i drogami, w śród gruzów i zgliszcz do tarł 
samochodem do jak ie jś ocalałej budy, wzdłuż której 
ciągnęły się fragm enty płotu z drew nianych sztachet, 
uzupełnione krzywym i palam i z kolczastym  tlrutem . 
Za tym  ogrodzeniem widać było stosy wyrw anych 
podkładów kolejowych, porw ane -w kawały, postrąca- 
ne konw ulsyjnie szyny, pochylone słupy telegraficzne 
za zwisającym i przewodami.

Tylko jedna para  torów została doprowadzona do 
porządku. Długi towarowy pociąg wolno m ijał zam ­
knięte bariery  przejazdu. Zwrotniczy w zniszczonym 
w ytartym  m undurze sta ł z boku i m achał czerwoną 
chorągiewką. Rozległ się przeciągły gwizdek, jęknęły 
zderzaki, wagony stłoczyły się i odskoczyły w tył z 
charakterystycznym  zgiełkiem żelaza i sm ętnym  po- 
dżwiękiem  łańcuchów.

B arnat wysiadł z sam ochodu 1 czekał. Dalej m u­
siał iść pieszo. Przypom niał sobie, że gdy tu był po­
przednim  razem  — przed paru tygodniami — pocią­
gi dojeżdżały tylko do owego przejazdu. Przy budzie 
była niewielka prowizoryczna ram pa, z której załado­
wywano wagony lub zabierano sam ochodami towary.

— N apraw ili tory — pomyślał.
Jego wzrok prześlizgnął się po tw arzach kilku ro­

botników uprzątających podkłady i spoczął przez chwi­
lę na twarzy zwrotniczego. Pociąg cofał się zwolna. 
M aszynista wyjrzał z parowozu, zawołał coś do ludzi 
pracujących przy podkładach i roześmiał się wesoło. 
K ilka rąk  uniosło się w górę gestem przyjaznego po­
zdrowienia.

Było w tym  coś znajomego, coś bardzo bliskiego, 
jak  dźwięk ojczystej mowy w obcojęzycznym, obojęt-

fa n u s z  M e issn e r (20)

WRAKI
nym  tłum ie. Antoni natychm iast poczuł sym patię dla 
owego m aszynisty, dla robotników, dla kolejarza, któ­
ry za pomocą ręcznej korby podnosił bariery  przejazdu, 
pom rukując coś pod wąsem  i spoglądając za oddala­
jącym  się pociągiem.,

Z ich strony nie groziłyby mu żadne podstępy; przed 
nim i nie potrzebowałby mieć się na baczności, jak  
wobec Cermera i Stachurskiego, czy też wobec no­
wych znajomych z „Danuty**. Sama myśl o czymś po­
dobnym  wydała mu się śmieszna.

— Kiedy wam  napraw ili ten  tor? — spyta! zw rot­
niczego.

W ąsaty kolejarz spojrzał na niego zdziwiony.
— Nikt go nam  nie napraw iał, panie szanowny — 

uśm iechnął się, przyjm ując papierosa, którym  B arnat 
go poczęstował. — Sami robiliśmy, jeszcze do wczoraj­
szego dnia.

— Sami? To znaczy — kto?
— No, my — kolejarze — odparł z pewną dum ą. — 

Tu, uważasz pan, robią i brygady konduktorskie, i 
maszyniści, i palacze, i chłopaki z parowozowni; na ­
wet kasjer i zawiadowca z dworca portowego też się 
nrzyłożyli. Postanowiliśmy tak  na zebraniu, że każdy 
przychodzi po służbie i robi. Inżynier z dyrekcji był tu 
parę razy, pokazał jak, a ja też tę robotę znam nie­
zgorzej, I widzisz pan? Ładny kaw ałek w dw a tygo­
dnie czasu, nie?

— Ba! — przyznał B arnat. — Kawał, nie kawałek! 
Żeby jeszcze ten most nad szosą, co to przed dworcem...

— Most już jest! — przerw ał mu zwrotniczy. — Do 
samej starej rampy dojeżdżamy. O to przecież szło!

— Jak  to — most?!

— No, mostu my nie postawili — przyznał lojalnie 
tam ten. — To już radzieccy saperzy. Oni, znaczy, ten 
most, a my — tory. Kto pierwszy. I a k u ra t razem  
skończyliśmy, a wczoraj przepuściłem tędy pierwszy 
skład: pięćdziesiąt dwa wagony.

Antoni kręcił głową ze szczerym podziwem.
— A może pan z kolei? — zapytał zwrotniczy.
— Nie. Ja  do portu.
— Na drugą stronę? To pośpiesz się pan, bo moto­

rówka zaraz odejdzie. Tam, z nabrzeża — w skazał 
palcem.

B arnat śpiesznie podążył na nabrzeże i w ostatnięj 
chwili wskoczył do motorówki.

Radziecki m arynarz sterował, stojąc na rufie. Minęli 
z daleka holownik zacumowany na kilku bojach obok 
w ystających z wody masztów jakiegoś wraku. Dwaj 
ludzie na pokładzie sta tk u  obracali korbę pompy pneu­
m atycznej; trzeci sta ł u burty, wychylony nad wodą, 
trzym ając przewód i linkę nurka.

— Podnoszą coś — pomyślał Antoni z zawodowym 
zainteresowaniem . Ciekawe — jakie tu  dno...

U poszczerbionych nabrzeży dymiły pogłębiarki, pa­
row y k afar sapa! w bijając pale, cieśle stali na rusz­
towaniu, po pas w wodzie, zbijając pomost ze świe­
żych sosnowych belek. Wysoko, nad nimi błyskały raz 
po raz błękitne, migotliwe św iatła w kratow nicy 
dźwigu i snopy iskier, opadały w dół, gasnąc po drodze: 
tam  pracowali spawacze.

Szalupa przybiła do trap u  opuszczonego w prost z 
nabrzeża. B arnat wspiął się po chwiejnych stopniach 
i poszedł w stronę biur kierow nictw a robót portowych.

W połowie drogi dopędził go młody inżynier w roz­
piętej poplamionej sm arem  wiatrówce.

— Dobrze, że was złapałem  — powiedział ściskając 
mu dłoń. — Czekamy na was z niecierpliwością. Po­
dobno mamy dostać od was trochę narzędzi i dwa teo­
dolity. ') (D. c. n.)

*) Teodolit — przyrząd do mierzenia kątów  w terenie.

szym w tej dziesiątce był p rzed  
kilkom a laty La Beach, który w y­
rów nał wówczas rekord światowy' 
Owensa (10,2).

1. Stanfieid (USA) — 19.3
2. San adze (ZSRR) — 10.3
3. Remigino (USA) — 10.4
4. Bailey (Anglia) — 10.4
5. Golliarly (USA) — 10.4
6. D. Sm ith (USA) — 10.4
7. Mc Kenley (Jam.) — 10.4
8. G athers (USA) — 10.4
9. Biffle (USA) — 10.4

10. La Bcach (Jam.) — 10.4
11. Dillard (USA) — 10.4
12. Baker (USA) — 10.4
13. S uch arie^  (ZSRR) — 10.5
14. Kiszka (Polska) - -  10.5
15. B jam ason (Isl.) — 10.5
16. Zandt (Niemcy z.) — 10.5
17. Geister (Niemcy z.) — 10.5
18. Csanyl (Węgry) — 10.3
19. Bonino (Francja) — 10.3
20. Grigoriew (ZSRR) — 10.8

(fi)

Torpedo ( M o s k w a )
drugim fmalisfą
Pucharu Z S R R
M OSKIEWSKIE Torpedo za­

kw alifikow ało się  do finału  
turnieju piłkarskiego o Puchar 
ZSRR po zw ycięstw ie  nad lenin- 
gradzkim Dynamo. 2:1.

F inałow y mecz m iędzy m i­
strzem ZSRR Spartakiem (Mos­
kwa) i Torpedo odbędzie się  w  
M oskw ie 2 listopada br.

Sztestgiści CWKS
b i j ą  5  r e k o r d ó w
Polski
Na  ZAKOŃCZENIE obozu  

kondycyjno - szkoleniow ego
— przebywająca w Toruniu ka­
dra zapaśników CWKS rozegra- 
la tow arzyskie spotkanie z m iej- 
scow ym  Kolejarzem. Przed zaw o­
dami w ystąpili zawodnicy CWKS, 
którzy z pow odzeniem  zaatako­
w ali rekordy Polski.

N ow e rekordy 
kraju ustanowili: 
w wadze kogu­
ciej — Petrak Wi 
w yciskaniu —1
75,7 kg., w trój­
boju — 245 kg., 
w wadze średniej 
— Copa w  rwa­
niu — 96 kg.

W  wadze średniej Bek w  pod­
rzucie —  120 kg. i w  trójboju
— 305 kg.

Ponadto sztangiści CWKS po­
bili kilka rekordów W ojska Pol­
skiego. N a w yróżnien ie zasługu­
je w ynik  Białasa (w. półciężka). 
U zyskał on w podrzucie 130 kg. 
a w ięc tylko o pól kg gorzej od  
rekordu Polski.
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5,55 Początek au dycji 5,58 S ygnał 
czasu 6,00 W iadom ości poranne 6,05 p ic -1 
śni, 6,10 K oncert poranny 7,00 W iadomo* 
ści poranne 7,05 K alendarz R adiow y  
7,10 Od m elodii do m elodii 7,55 Program  
dnia 8,00 D ziennik  poranny 8,20 Kon­
cert popularny 9,10 M uzyka k lasyczn a  
9,50 M uzyka ludow a 10,10 Poezja  i m u­
zyka 10,40 M uzyka 11,15 Aud. O św iatow a  
11,25 M uzyka 11,57 C hwila m uzyki 12,04 
M uzyka ludow a 12,15 M oniuszko 13.18 
Aud. literack a 13,33 K oncert m andoli*  
nistów  14,10 A ud. w iejsk a  14,20 K oncert 
popularny 14,50 R eportaż ak tua ln y  15,00 
K oncert 15,15 Aud. dla dzieci 16,00 W szech  
nica R adiow a 16,20 K oncert 17,00 W ia­
dom ości - popoludntow e 17,15 U tw ory  
skrzyp cow e 17,45 P ieśn i w w yk . Chóru 
PR 18,00 „B uraczane liśc ie“ 19,30 M uzy­
ka rozryw kow a 20,00 D ziennik  w ieczor­
ny 20,26 W iadom ości sportow e 20,30 l i ­
tw ory k law esynow e 20,45 M uzyka dla  
w szystk ich  21.00 A ud. w język ach  ob­
cych 22,00 K oncert sym foniczn y 23,00 O- 
statnie w iadom ości 23,10 H ym n i kon iec  
audycji.

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l  P o d w a l e  62 T e l e f o n ,  C e n t r a l a  40-21
D i l a J  M i e j s k i :  45:33. 6 e k i  R e d  : 51 09 W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y t e l n i k " .

W t e d a k c j J  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  <fc dak cj l  t* g o d z  12 — 14 f i e d a k t u i
n a c z e l n y  w p o n i e d z i a ł k i  ś iod .v I p ł a t k i  12- u  -  K e d  a k c j a  r*
n i e  e w r e c a  D r u k  R ? W  „ P R a s a 1 W r o c ł a w  F-3-505G0

P R E N U M H i l ł A l  A i  p r z e s y ł k a  p o c z t o w a  m i e s i ę c z n i e  4 50 zt , k w a r t a l ­
n i e  13 50 zł , p ó ł t o c z n i e  27 — zł , r o c z n e  54 -  u  P i e n u m e r a t e  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t  o r a 2 P P K  , 8 ' J C H " .  K o n t o  V l l l / I 3 6 l


